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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze Lw ow a. —

Na obchód uroczystości im ien ia  Najjaśniej- 
*iego Pana (w przeszły piątek d. 4. b. m . i r.) 
** teatrze, w wiliją, towarzystwo niem ieckich 
artystów dramatycznych i śpiewaków, a w sam 
dzień urodzin artyści sceny polskiej przed roz­
poczęciem widowiska odśpiewali hym n naro­
dowy. Jego król. Mość Arcyksiążę jeneralny 
gubernator zaszczycił obudwóch wieczorów 
teatr swoją obecnością.

W kościele katedralnym o. ł. JW. Prymas 
°dprawił uroczyście mszą ś. Wobec Jego król. 
Alei Arcyksięcia jeneralnego gubernatora, pu ­
blicznych urzędników i licznej publiczności.' 
Gorące modły i serdeczne życzenia wszystkich 

* °becnych wznosiły się do Boga o długie życie 
Najukochańszego ojca kraju. Pod czas nabo- 
*eństwa stało w największej paradzie wojsko 
tutejszej załogi i ściągnione tu  na ćwiczenia 
3esienne, złożone z 11 batalijonów piechoty z 2 
bateryjami pieszemi, i jednego pułku jazdy lek­
kiej , na rynku i placach wszystkich dzielnic 
tttiasta, a batalijon greoadyjerów i milicyje 
Miejskie, uszykowane na rynku miasta, dawały 
®Wyczajne salwy, na które działa odpowiadały.

0 nabożeństwie wojsko przeciągało poprzed 
Pomieszkaniem Jego król.Mci Arcyksięcia, który 
Oglądał je  z balkonu ; przylegle miejsca i cho­
dniki natłoczone były mnóstwem widzów, dzi* 
tlących się wybornej postawie / chędogości i 
*Winnoj cj kołnierzy wszelkiej broni. Uroczy- 
8tości tej sprzyjała najpiękniejsza pogoda. Na 
°oiedzie u  Jego król. Mci spełniano serdeczne 
toasty za zdrowie N. P a n a , na które działa 

i jeden  wystrzałów odpowiedziały. W cer- 
> yp‘ metropolitalnej o. greko-unickiego u Ś, 
erzego JVV. Metropolita odprawił tego dnia 

u ,oczyste nabożeństwo.
—  Z  W iednia. —

N. p an> uajwyższóm postanowieniem, wyda- 
em do komisyi nadwornej nauk, z d. 12. sier- 

Puia b. r . , raczył najłaskawiej obudwom księ- 
Vv°.m funduszowym u Ś- Floryjana , Łeopoldo- 

! f-Gurl, p refek tow i, który wziął uwolnienie
ałuzby, j Piotrowi H adinger,  który podzię*

kował jako nauczyciel gramatykalny gymnazy- 
ju m  w Linz, ze względu na ich zasługi położone 
w nauczycielskim zawodzie, dać ,  pierwszemu 
wielki zloty m edal honorowy z uszkiem i wstąż­
ką, drugiem u zaś m edal średni równie z usa- 
k iem  i wstążką.c «,

Dostrzegacz Austryjacki z d. 2. października 
pisze pod ar tykułem  »Wiedeń d. 1. paźdz.:«

Podług doniesień z Berna zdarzył sie Jego 
Cesarskiej Mości wczoraj przed południem pod 
czas obrotów wojskowych w obozie przy Turas 
przypadek , że Cesarz Im ć natrafił konno na 
rozmokłą od częstych deszczów ziem ie , gdzie 
koń tak zagrzązł, że ra tując sie na bok się po­
walił; w tern upadku suknie na Cesarzu Imci 
przemokły, lecz sama wysoka osoba Monarchy, 
oprócz k ilku  nieznacznych kontuzyj na nodze 
i udzie , tak mało doznała szwanku, że Cesarz 
Imć, przebrawszy się , znowu dosiadł konia i 
przez trzy godziny obecny był obrotom wojska.

O pobycie NN. Cesarstwa Ich Mość w sto­
licy Morawii zawiera gazeta Berneńska z d. 25. 
września następujące dalsze wiadomości.

Dzisiaj przed południem raczył N. Pan wielu 
władzom dawać posłuchanie, przyczem urzędy 
cyrkułowy i fiskalny, dyrekcyja policyi, magi­
strat wraz z reprezentantam i gmin miej­
skich , huchalteryja pt-owiucyjna stanu i k ra­
ju  , dyrekcyja budownicza, urzędy pocz ty , 
płatniczy kameralny, inenniczny i probierczy i 
zastępstwo górnicze, członkowie instytutów na­
ukowych, teologicznych, filozoficznych, gymna- 
zyjalnych i n iem ieck ich , rożne korporacyje 
duchowne, towarzystwo rolnicze i związek do­
broczynny mężczyzn, mieli szczęście wynurzyć 
N. Panu uczucia swojego hołdu. Z taką samą 
życzliwością przyjął Monarcha oprócz tego de- 
putacyją uniwersytetu ołomunieckiego i tam e­
cznego magistratu, które przybyły dla powita­
nia N» Pana.

Cale przedpołudnie poświęciła N. Pani zwie­
dzaniu instytutów dobroczynności , była naj­
przód niespodzianie w domu ubogich dobro­
czynnego związku męzczyzn dla małych dzieci. 
Popis tych ^dziatek począł się w izbach a po-



tom  pod otwartdm niebem. * N. Pani raczyła 
Bie z macierzyńską łaskawością i dobrocią prze­
konać o urządzenia tego niedawno zaprowa­
dzonego, użytecznego instytutu, jakotez o zna­
cznych postępach dzieci ; poczerń udała się do 
instytutu zaopatrzenie u b o g ich , i tu raczyła 
N. Pani wnijść we wszystkie czczegóły insty­
tutu, przyjąć poemat imieuim wdzięcznych ubo­
gich, a zapisawszy swoje imię w pam iętniku 
instytutu, oddaliła się z tąd śród gorących bło­
gosławieństw do instytutu głuchoniemych,który, 
podług swojej metody wygłoszenia powitał N. 
P a n ią : Niech żyje 1 Ukochana Matka kraju
zwróciła i tu uwagę całem u urządzeniu in- 

.stytutu, znajdowała się długo na popisie uczniów, 
sama zadawała im  pytania, słuchała ich od­
pow iedzi, jakotez mowy przez jednego z wy- 
chowańców mianej,! raczyła, odchodząc, oświad­
czyć podobnie, jak  w dwóch pierwszych insty­
tutach, swoje najwyższe zadowolenie. Z połu­
dnia miały damy szczęście być przedstawio- 
nemi N. Cesarzowi i N. Cesarzowej , wieczo­
rem  oświecono miasto i przedm ieścia , które 
NN. Cesarstwo Ich  Mość raczyli od w pół do 
9 aż do 10, powozem jeżdżąc ,  oglądać; wszę- 
dzief gdzie NN. Cesarstwo Ich  Mość przejeż­
dżali, największa panowała radość..

^ ^ ~ ' i - — n. i j c ,
Wiadomości z Berna z d. 28. września, w ta ­

mecznych gazetach umieszczone, donoszą ;
N. Pan raczył i dzisiaj udać się do obozu pod 

Turas, dla zpajdow-ania się na obrotach jazdy, 
które z taką dokładnością były wykonane przez 
pułki : dragonów Minutilio i kirassyjerów
Auersperg, że N. Pan raczył swoje najwyższe 
oświadczyć upodobanie. Popołudniu, jak  dni 
poprzedzających, poświęcał s ięM onareha aż do 
wieczora sprawom państwa.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

— Z W arszaw y d. 28- września. _
N. pan raczył hrabiego Fran. Potockiego, 

mistrza dworu, rzecz, radzcę stanu, prezesa ko­
misy! województwa mazowieckiego, ozdobić or­
derem  Ś. Anny lszej klasy.

—  D nia  30. w rześnia . — 
k s i ą ż ę t a  N assau  i R e u s  , o n eg d a j  o p u śc i l i  

W arszaw ę ,  w ra c a ją c  p rz e z  Łow icz do N ie m ie c .

Rossyja.
— Z  Petersburga d. 14. (28.) sierpnia  — 
Zdaniem rady państwa, zalwierdzonem przez 

n. cesarza jmci w d. 25. czerwca b. r. wpro­
wadzone zostały znaczne odmiany w zarządzie 
prowincyi ormiańskiej. Rząd prowiDcyjonalny,

zamiast istnącego dotąd kollegijalnege porząa- 
1 ku , w przewodzie spraw, m a odtąd postępo­

wać według form, przyjętych w departam en­
tach ministerstw, i  radzcy jego p r z e z w a n i  z°" 
Btali naczelnikami wydziałów, pod glównem 
zwierzchnictwem naczelnika prowincyi, który® 
m a być wojskowy jenerał.  E ta t  zarządu tak 
przekształconego zawiera 199 osób i wynosi 
53479 rubli rocznie.

Tygodnik petersbursk i z d. 5. (17.) w rz e śn ia  
zawiera następujące:

I.) 2. sierpnia. Naj. pan raczył zatwierdzić 
ustawę I etat założonego w Jarosławiu l y c e u ®  
wyższych nauk, z funduszów, zapisanych przeZ 
zeszłego rz. r. stanu Demidow, i  pozwolić, iżby 
to lyceum nosiło nazwanie Demidowskieg® » 
etat tego zakładu wynosi rocznie 54728 rubli- 

9 II.) 23. sierpnia. O rozciągnieniu, na wszy* 
gtkich mieszkańców górnćj części i południ®' 
wego brzegu Krymu prawa , udzielonego Ta* 
tarom, przedawania ziem częściami. '

III.) Z  powodu przełożenia byłego oberpr®* 
kurora najświętszego rządzącego synodu, 0 
proźbach osób różnych wyznań we względzi® 
małżeństw ich z osobami wyznania grekoros- 
syjskiego, żądających, izby dla nich uczynioD® 
były wyjątki od ogólnych prawideł , n. cesarz 
jm ć  uznał za potrzebną ustanowić następne 
prawidła : l )  Jeżeli za poddanego rossyjskieg® 
pragnie pójść za mąż cudzoziemka innego Wf' 
znania, zwierzchność duchowna będzie mogl® 
dawać pozwolenie na takowe śluby , na mocf 
prawa 1721 ro k u ,  bez odwołania aię do naj' 
wyższej władzy, i  to zawierać się mają w ceł' 
kwi gt-ekorossyjskiej, przez kapłana tegoż wy* 
znania. — 2) Jeżeli różnowierca, nie poddany 
rossyjski, prosić będzie o pozwolenie zenie®8 
się z Rossyjanką, wyznania prawowiernego, be* 
wykonania przysięgi na poddaństwo, taką próźbg 
zwierzchność duchowna, po dawnemu, ma od' 
rzucać. —  3) Wyjątki od tego-2go przepis0 ’ 
jak ie  niekiedy były czynione ze szczegółu)’®'* 
względów i skutkiem  łaskawości monarszej) l °* 
stawić na przyszłość wyłącznie i jedynie 
uwagi jego cesarskiej mości.

Portogalija.
W  dz. angielskim Globe z d. 19. wrześ®8 

czytamy :Donosimy z rozkoszą, iż nadeszły ° r8® 
dowe doniesienia, potwierdzające zupełnie tTlfl* 
domości, objęte w znanćm francuzkiem t°^e 
graficznem udzieleniu , mianowicie , że m ar' 
szalek Bourmont w d. 5. t. m. wieczorem 80 
stał na wszystkich punktach odparty. 
ćwiczone wojska Lizbony najlepiej się sPr3g 
wiły, i w ciągu potyczki panowała najwięk®8
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1 juość w mieście, gdzie wszyscy przejęci są 
J1; jwięlłfzym zapałem dla królowej. Gdy ten 
'st W d. 6. był pisany —  zaledwie jeden  mi- 

8°elista był widziany , podczas gdy w mieście 
^8zySCy kyij pełni odwagi i czynni w przygo- 

Waniu się na p rzypadek , gdyby ponowiono 
®*ak. Do Liverpolu zawinął z Iladysu okręt, 
ltóry vv d. 4. stał przed Oporto. Rzeka Douro 

^Pełnie była pod ówczas - w olną ,  i mnóstwo 
,r|tów stało przed roga tką , w zamiarze ża­

l e n i a .  O krę t ten  spo Kał statek parowy 
®rd 0f tj ,e j aj e z kilkoma oficerami francu- 

r . ,rQi, którzy chcieli się połączyć z marszał- 
j ’®1 ' B ourm on t,  zamyślali udać się do Vigo 
jJ1" ku północnym brzegom Portugalii, dla uni­
ż e n i a  okrętów Napiera, które na nich mają 
Istre oko.

ż  i objaśnienia obustronnych poŁycyj mó- 
. 1. dziennik angielski M orning - P o s t: »-Tera- 
n̂|ejsze stanowisko wojska miguełistów dowo- 
łł n a m , żeśmy słusznie wnosili, iż rojaliści 

f°sUwać się będą ku  Lizbonie tą samą drogą, 
^_śrą wojslto angielskie szło po b..wie pod 

‘nieira. Linije szaiieowe pedrystów poczy­
n i?  się z zachodu , t. j .  ku  B e le m , pod Al- 

®ntara, i ciągną się na wschodnim brzegu 
®lej rzeki aż do Quinta do Cabrinha , z kąd 

P # B u j ą  drogę , zwaną Estrado do Areo da Ca- 
a,b ao , a potem przecinają małą część wodo- 
Sgów. Potem ciągną się linije wzdłuż drogi 

jj^TOpolida do San Francisco X avier przez 
W r> ^e^a8t' an de Pedreira i wkoło klasztoru 

_ et>ha de Franca. Na wszystkich central- 
e ’t . Punktach przystępów do miasta , szcze- 

0'ej ku wysokim arkadom, jakotez od stro- 
 ̂Wschodniej jes t  wiele pięknych wojskowych 

,  *>cyj , które umocniono. Z  tego granic o- 
j c*enia widzimy, że przedmieścia Belem, 

n_4ueira i t. d. lezą poza linijami pedrystów, 
l?"e z resztą obwodu blizko sześć mil an- 
’®kich ( l  i /5  mili jeograficzuej),8 

 ̂ "azeta Madrycka zawiera doniesienia z Liz- 
do d. 7 . września, zatem o dwa dni no­

że!? ’ j®h bitwa z d. 5 . ,  o której mó 1 tak- 
f i a s k a  Chronica C onstitutional. Najpier- 
list z Leyria z d. 21. sierpnia m ó w i, ze 

^ y m  dniu Dom Miguel z marszałkiem Bour- 
h 111 > sztabem joneralnym  ruszyli do Alco- 
p ż  * * że wszystko wojsko się zbiera dla roz­

d ę c ia  działań przeciw stolicy.
Gazeta Nadwora Madrycka udziela 

C0_*P.,1j? cego wyimku z lizbońskiej Chronica 
o w st*tul onal z d. 7. września: W d. 5. rano 
a . P^ł do Gtej wojsko Dom Miguela w liczbie 
Ujjj 0 ^2000 ludzi, postępując sześcią kolu- 

a« i i , uderzyło na nasze linije fortyfikacyj­

ne  ; dwie z tych k o lu m n , mając znaczną licz­
bę strzelców ua cz e le , obróciły się ku Arco 
do Cego. Ogień bateryj pedrystów przeszka­
dzał tem u poruszeniu nieprzyjaciela, i zmusił 
go uczynić poruszenie skrzydłowe ku prawej 
stronie. Ponieważ połączyły się wszystkie ko­
lum ny , ruszyły więc przeciw pozycyi San Se­
bastian de Pedreira  i de Campolida , gdzie zo­
stały odparte. W ciągu reszty dnia juz wię- 
cćj nie atakował nieprzyjaciel , lecz osadz.il 
m u r  naprzeciw Quinta de S cab ra , z kąd az 
do 7ej godziny wieczorem dość mocny utrzy­
mywał ogień, a potem cofnął się o ćwierć mili. 
Na placu boju poległo przeszło 400 nieprzy­
jac ió ł ,  między tymi jenerał  f rancuzk i, który 
dowodził jazdą. Zeznania zbiegów podają stratę 
nieprzyjaciela na 2000 do 2400 ludzi.“ —  Ta 
sama Chronica donosi: >?Poniewaz wojsko Dom 
Miguela odcięło wszystkie kanały prowadzące 
wodę do stolicy, przeto wydał książę Bragau- 
za pod d. 3. września dek re t ,  podług którego 
żąda znacznej liczby wielkich bark, aby z d ru ­
giego brzegu Tagu przewozić wodę do Lizbo­
ny; nakazano oraz, aby wszystkie studnie i cy­
sterny klasztorów i domów otworzone zostały 
ku publicznemu użytkowi?*

Courier angielski wyraża się względem wia« 
domości, przez król. ku te r  Magpie przywiezio­
nych 8 'rLisly z Lizbony z d. 3. września, które­
śmy widzieli, mówią z wielką ufnością, a nawet 
z pewnością o zwycięzkim rezultacie teraźniej­
szej walki. Linije obronne Lizbony są w gro­
źnym stanie ; kilkaset sztuk dział sto od czoła. 
Fortyfikacyje mają być w dwóch lub trzech 
dniach ukończone, a natenczas będą mogły 
stawić czoło wszystkim atakom. Admirał Na- 
p ier użył w sposobie najzręczniejszym wszyst­
kich swoich sił m orsk ich , mianowicie okręty 
tak zostały postawione, aby nieprzyjaciela zni­
szczyć , gdyby chciał uderzyć na zamki nad 
Tagiem.

Podług doniesień z Madeiry z. d. 28. sier­
pnia wyspa ta była w posiadaniu Dom Mi­
guela. Wprawdzie czyniono zamachy na ko­
rzyść D odv  Maryi , lecz miguelisci u t łu m i l i j e  
poświęceniem życia kilku ludzi.

I l iszpan ija .

Dziennik M esśager donosi z Madrytu 2 d.
11. września: ^Straszna jest tu trwoga; cho­
lera miała już pokazać się na pojedyńczych 
ludziach ; ojciec i córka mieli  na straszne u- 
mrzeć kolki. W iadomości z Sewilli pomnażaj® 
te trwogę; w dniu 4. um arło  tam  29 osób, a 
w do i o 5 tym 53*
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Wielka Brytanija i Irlandyja.
Podług gazet londyńskich rozkazał książę 

Ilumberlandyi w d. 14. września swojej służ­
bie , opuścić pałace i domy, w mieście i ca 
wsi przez niego zamieszkane , i przedsięwziąć 
potrzebne środki do podróży na ląd stały. Księ­
żna , książę Jerzy i najznamienitsi urzędnicy 
domu z Kew i Stableyard, jak  słychać, towa­
rzyszyć będą księciu. Dowiadujemy s i ę , że 
książę przedsięweźmie tę podróż dla zdrowia 
swojego syna. M orning H erald  donosi w tej 
m ie rz e :  ^Słyszymy, że słynny okulista, król. 
p rusk i tajny radzca G ra e fe , który przed kilką 
Paty -wykonał szczęśliwie operacyją ótz księcia, 
a którem u książę ten winien szczególniej swój 
wzrok, bawi od niejakiego czasu w Kew, gdzie 
naradzał się z Sir W. Waller nad chorobą ócz 
młodego księcia Jerzego K um berlandyi, i był 
tego zdania , że będzie mógł być przywrócony 
wzrok właściwą, chociaż cokolwiek przedłu­
żona kuracyją ; że zaś nie zgadzało się ze sta­
nowiskiem i stosunkami pomiecionego lekarza, 
aby dłużej mógł w Anglii bawić, przeto mieli 
księstwo ichiność Kuberlandyi zdecydować się, 
towarzyszyć księciu Je rzem u  i z nim bawić w 
Berlinie , w nadzie i , że tam  zupełnie będzie 
uleczony. Przed odjazdem swoim Eamyślał 
książę dać jeszcze królowi obiad pożegnawczy. 
Skoro zaś zbierze się p ar lam en t ,  powróci zno­
wu książę do Londynu. Wieść, jakoby rodzi­
na księcia miała zamiar pozostać w Berlin ie , 
zdaje się być m ylną .“

Podług Globe m iał książę Talleyrand w d.
18. września mieć posłuchanie pożegnawcze 
u króla j m c i , poczem chciał zaraz wyjechać 
do Francyi.

W dniu 19. przybył marg. Loule z orszakiem 
na statku parowym »Księżę WelliDgton« zB ou- 
logne do Portsmoulh i wsiadł natychmiast na 
statek parowy »Superbfi i popłynął do Lizbony. 
Na tym samym statku płynie także iL ad y N a- 
p ie r  do L izbony, a tak udzielona przez wiele 
dzienników wiadomość , iż odmówiła wezwania 
młodej królowej, okazuje się być mylną.

Globe z dnia 19. Września donosi: Wiado­
mości z Indyjów zachodnich otwierają co raz 
szczęśliwsze widoki dla doprowadzenia do skut­
ku planu emancypacyi Murzynów , niżeliśmy 
się spodziewali. W Barbados uchwaliło ciało 
prawodawcze jednomyślnie , przyjąć rezolucyje 
parlam entu  angielskiego. W D em erara  u k a ­
zuje  się bezwarunkowe przyzwolenie tego pla­
nu. W B erb ice , liczne zgromadzenie osadni­
ków, kupców i innych'mieszkańców podało gu­
bernatorowi adres, w którym mówią, że prze­

konani s ą , iż niezbędne tą  nadzwyczajne od­
m iany W8ystemacie osadniczym, i że ich ma­
ją tek  , nawet ich byt zawisł od szczęśliwego 
rozwiązania, dla tego najserdeczniej chcą wspie­
rać środek rządu. Słowem, wszędzie poznają, 
że parlam ent postępował względem o s a d n i k ó w  

rzetelnie i liberalnie. Jedyną trudnością bę* 
dzie podział dwudziestu milijonów wynagrodze­
nia między pojedyncze osady. Jeż li postępowi 
rzeczy odpowie początek, rząd i parlament do­
konają dzieła , k tórem naród może się py8®D,.c,' 
obok którego żaden naród podobnego stawie 
nie m oże , albowiem chociaż uchwalona su*118 
jes t  małą w porównaniu do sum , zmarnowa­
nych często w nieużytecznych wojnach , ws®6'  
lako dzieje świata nie stawiają żadnego pr*?” 
kładu , aby naród dobrowolnie taką p o n i ó s *  

ofiarę , i to nie w gorączce rewolucyjnej , 
rozmyślnie, k u  dopełnieniu obowiązków lud®' 
kości i religii.

Francyja.
Bulefyn ministeryjainy du S o ir  z dnia 23- 

września zawiera artykuł następujący, do któ­
rego zdaje się być powodem ar tyku ł,  umi6' 
szczony w Journal des D ebats z dnia popr®e'  
dzającego: »Dyskussyja, która wszczęta się mię' 
dzy dziennikami różnych kolorów , mogła o® 
prowadzić na m yśl,  iż rząd zamyśla przedsi?' 
wziąć nowe i nieprzewidziane środki względe®* 
siły naszego wojska. Pewna j e s t ,  że rząd 
gdyby jakowe zdarzenie miato doradzać taki®*1 
środków, nie będzie się wahał takowych chw^' 
cić ,  a Francyja wspierać go będzie. Atoli B‘e 
m a do tego żadnego zewnętrznego i wewnętr®' 
nego powodu, aby odmienić zapadłe W 
m ierze  mocą budżetu i ustaw obowiązujący®*1 
uchwały.

Znany Lelewel został z Lille , w skutek de" 
peszy telegraficznej, odebranej z Paryża, pr®e* 
centralnego komisarza połicyi na granice bel' 
gijskie odprowadzony.

P. Thiers  powrócił w dniu 20. września rat>° 
do Paryża, z podróży swojej do Anglii.

Journal de Parts pisze zS t .  O m erz d n ia * ^ '  
w rześn ia , że książęta Orleański i N e m o u r s  • 
przybyli tamże w południe ; marszałek Gćrsr 
wyjechał naprzeciwko nich o półtorej mili. 
zajutrz miały się rozpocząć wielkie obroty 
wojska.

Gazet te  de N orm andie  czyni uwagę : Je®**
dobrze jesteśmy zawiadomieni, przeto bawią0? 
na teraz w Toulonie marszałek Clanzel up0'  
wazniony jes t  do objęcia dowództwa nad p*§®'  ̂
dywizyjatni na południu. Wiadomość tę obj®' 
śni rozkaz , który zawiesza urlopy na pewny® 
stanowiskach.
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Wiadomości handlowe i przemysłowe.

(Nieurzędowe.)

Na targu tygodniowym w poniedziałek d. 30. 
września było 238 wołów i 346 krów. Płacono 
za sztukę po 64 do 83 zr. w. w. ; z tych j e ­
dna mogła wydać mięsa 42 1/2 do 1 5 ,  łoju 
4 1/2 do 2 1/2 kamieni.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 2. paździer. 1833.
Przed targiem sprzedali : August Aksento- 

wicz, ze Stanisławowa, 159; 2) Mecliel Kris, 
z Z u raw n a , 210; 3) Krzysztof Moradowicz,
z Czerniowiec, 340; 4) Mojżesz K a ra n te r ,
z Brzezdowic , 110 . Ogółem 819.

I io p ił i :  Stado Nro. 1 . H arling , z Wiednia, 
139 sztuk z 20 radaszu, parę 10 l /2  cetn. po 
350 zr. Nro. 2. H u b e r ,  z W i e d n i a ,  186 sztuk 
z 24 rad . ,  parę 10 1/2 cetn. po 325 zr. Nro. 
3. W a n ie k , H a r t in g , z Wiednia i Pragi , 306 
sztuk z 34 r a d . ,  parę 10 l /4  cetD. po 340 zr. 
Nro. 4. W an iek ,  z Pragi, 97 sztuk z 13 rad., 
parę  11 cetn. po 380 zr. w. w.

Podług poniższych wykazów sprzedano przed 
dzisiejszym targiem 8 l 9 , na targ przypędzono 
1648 wołów , wszystkiego więc na targ dzisiej­
szy przeznaczonego bydła było 2467 sztuk. Ze 
sprzedanych przed targiem najlepsze woły były 
w stadzie nro. 4 ,  a z przypędzonych na targ 
w stadzie nro 14. Ceny poszły niemal o 5 zr.

stu w górę , i targ był dosyó ożywiony. Było 
także na targu dwóch komisyjonerów z Prus , 
łecz ponieważ należeli do spółki kupców z Czech, 
przeto imiona ich nie sa w tabeli wyrażone. 
Cena mięsa wołu w Wiedniu waha się ciągle 
jeszcze między 34 a 35 zr. w. w. Urzędowa 
c®na miąsa w Wiedniu na miesiąc bieżący jest 
8 kr. m. k'. za fu n t ,  a zatem o 1  kr. m . k. 
niniejsza, jak  vv miesiącach przeszłych. W Mo- 
fawii zniżona została Ba miesiąc bieżący o 1 

m. k. Na targ przyszły spodziewamy się 
0 kilkaset sztuk m niej ,  jak  na przeszłych tar­
gach bywałe.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Schm ul F ichm ann, z Cho- 
j^uia, 269 wołów; 2) Hersch Andacht, z Bu- 
naczowic , 56; 3) Sehaja M u sch e l , z Dąbrowy, 
54; 4) Tadeusz Zachariasiewicz , z e / t a n i s ł a -  
Wowa , 150; 5) Leiser B leicher ,  z Ż uraw na, 
^26; e) Daniel L e ise r ,  z Tomaszowic, 40 ; 
' )  Franciszek F u s s e k , z Opaw.y, 82 krów ; 8) 
•*an Mossor, ze Stanisławowa, 87 wołów; 9)

Josel S ta d le r ,  z Czerniowiec, 4 8 ;  10) Józef 
Schnorch , z Czerniowiec , 129 ; 1 1 ) Izak Zils, 
z Ź u raw n a , 49 ; 12) Hersch S ch ek l , z Kułacz- 
kowiec, 159; 13) Józef Odrzycki, z Chodorowa, 
165 ; 14) Miko.łaj Łukasiewicz , z Czubrowiec , 
144. Małemi partyjami 90.—  Ogółem więc 1648.

K u p i l i

Juliach, z Czech, ze 
stada Nro. U .

Harling, Fabeseh, 
z Wiednia, zest. Ń.12.

Huber, z Wiednia , 
ze stada Nro. 10.

Fabeseh, Skawiński 
z Znaim, ze st. N. 13.

Lóbl Poliak, z Briinu. 
ze stada Nro. 13.

Weiss Nathan, zEiben- 
schitz, ze st. N. 9

Fleischer Abraham,
zProsnitz, zest.N .2

Rie', z Pragi, ze stada 
Nro. 4.

Fabeseh, Waniek, 
z Pragi, ze st. N. 14.

Waniek, Kaspar, z Pra­
gi, ze stada Nro. 4.

Fabeseh , Harting , 
z Wićdnia, zest.N .l.

Beneschowski, Waniek,
z Pragi, ze st. N. 8.

Balschicki, z Wischau, 
ze stada N. 0.

Kostka Jan , z Kónig- 
gralz, ze stada N. 7-

Lóbl Pollak, z Bruno, 
zc stada Nro. 5.

Małemi partyjami .
Dodawszy do tego

Radasz . . .
i ilość niesprzcdanych
wyniesie summę .

42

123

99

123
22

1/2

47

26

42

124 

133

218

60
1/2

35

36 

81

195

168

67
1648

Za ogół. 

ną cenę

\

KIwet
T3
et

a

Z tych sztuka 
1 podług zda­
nia detasa- 
torów mogła 
wydać funt.

zr. | kr mięsa |łoju

135 7 340 50

165 17 420 60

162 30 13 400 50

162 30 17 420 60

108 20 2
l f 2

300 30

135 — 1 340 40

100 — 5 300 30

127 30 6 340 40

175 — 16 450 70

165 — 17 420 70

165 — 32 420 60

152 30 8

1/2 400 50

95 — 5 300 30

102 — 4 320 30

165 — U 420 60

— — 6 x

—

"

168
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I{ missyja afrykańska, która miała się udać 
■ a. Toulonu do Bony, osądziła za stosowne, po­
płynąć najpierwej do Algieru. W sześć dni po- 

. tem  uda się do Bony i Oranu i W każdem z tych 
miast zabawi tydzień. Powróciwszy do Algieru 
zabawi tam że dwa miesiące.

Holandyja.
- M inister spraw zew nętrznych, baron V erstolk  
ran Soelen  przybył w dniu 16. września w ie­
czorem z Londynu do Hagi.

Cesarsko rossyjski rzeczywisty radzca stanu  
i poseł na dworze, niderlandzkim  , książę Po- 
tem kin  , zjechał do Hagi w dniu 19. września. 
Przybyli tam  także Soltyków i h rabia F ersen  
z Londynu.

Belgijum.

Dziennik Bruxelski Independant• z dnia 19. 
września donosi: »Ilról bawi dzisiaj w S paa; 
jego królewska mość spodziewany tu  jes t  na 
powrót w dniu 23. Hrabina Mensdorf, siostra 
króla, wyjechała wczoraj rano zfpałacu Laeken, 
i udała się do Niemiec.*

Dziennik Union z dnia 21. września donosi, 
ze rząd odebrał w dniu 20. urzędową wiado­
mość , że gabinet haagski opiera się, zezwolić 
na propozycyje, podane sobie przez konferen- 
ćyja. PP. Goblet i Van de Weyer bawią zno­
wu od dnia 16- września w Londynie.

Niemcy.
Wiadomości z Berchtesgaden donoszą, że król 

i królowa bawarscy, jakoleż księżniczka Matyl­
da, udali się do L in c u , gdzie zjadą się zN N . 
Cesarstwem Ichmość Austryjackim.

Wielki książę Heski wydał do obudwóch izb 
Stanów wielkiego księztwa wyrok następujący: 
^Ludwik II. i t. d. Najpierwej nasze pozdrowie­
n ie ,  wam kochane i wierne stan] w. księztwa. 
Poniewż sejm  teraźniejszy ł ?*"i już  przeszło 
dziewięć miesięcy, i gdy spodziewać się moze- 
m r .  że pozostałe sprawy stanowe, mianowicie 
pro jek t dochodów i w y d a tk ó w ja k o tć ż  ustawa 
finansowa, będą do przełożenia i rychłego za­
łatwienia dostatecznie przygotowane , jest więc 
naBzym zam iarem  zamknąć zgromadzenie sta­
nów ckoło połowy listopada b. r . , a większe 
prace ustawodawstwa, które ze znanych dosta­
tecznie powodów nie mogły być teraz przeło­
żone odłożyć do następnego sejm u , który , 
o ile tego okoliczności dozwolą, jak  najprędzej 
zwołamy. Donosimy o tem  najprzód naszym 
kochanym i wiernym stanom , aby się podług 
tego zastosowały i naszym jeszcze niezałalwio-

nym propozycyjom największą pracę poświęcić 
mogły; wraz zostajemy dla n ich  z Naszą mor 
narszą życzliwością i łaską. Darm stadt dria
19. września 1833. Ze szczególnego, najwyż­
szego zalecenia, ministeryjum stanu wielkiego 
księztwa H esk iego , Du Thil.

Gazeta kaselska zawiera następujący wypis 
z protokułu ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 20 września, dotyczący się zwołania na­
stępnego zgromadzenia : *Gdy książę elektor
i współ-rejent stosownie do $. 80. konstytucyh 
rozporządził zwołanie zgromadzenia stanów na 

-ósmy listopada b. r . ,  przeto donosi się niniej- 
szem o tem i wzywa się do udziału wszystkich 
mających prawo znajdowania się na zgroma­
dzeniu, aby się w rzeczonym dniu zebrali i za­
chowali się wedle porządku spraw zgromadze­
nia stanów z d. 16. lutego 1831. Kassel dnia
20. września 1833. E lektoralne ministeryjurn 
spraw wewnętrznych. Hassenpflng. VI. Eode.«

Wiadomości z M onachium z dnia 25. września 
donoszą: Dzisiejszego poranku o godzinie 8mej 
ruszył, śród mnóstwa ludu, nowy oddział woj­
ska , zwerbowanego do służby greckiej , w po-- 
dróż do nowej swojej ojczyzny, po odbytej 

- wczoraj m ustrze. Składa się ze szwadronu u ła­
nów i pięciu kompanij , między tem i z dwóch 
kompanij rzemieślników, całkiem z łudzi wy­
b ranych ,  dobrze wyglądających, dobrze ub ra­
nych, wybornej wojskowej postawy, powiększej 
części z rzemieślników, mechaników, i z wielu 
uczniów, szczególniej między ułanami. Stoso­
wnie szybkie wystawienie i utworzenie tego za­
s tępu  czyni zaszczyt światłej gorliwości zasłu­
żonego onegoż szefa, pułkownika Lesuire ,  
i zasłużonym oficerom , którzy go wspierali- 
Książę M a x , był obecny wczoraj przegladowfi 
a dzisiaj- przy odejściu , otoczony sztabem jene- 
ralnym i wielu znamienitymi osobami, k t ó r y c h  
zwabił widok i pochód tych niem ieckich mę* 
zów, idących do nowej ojczyzny za światy i mo­
rza (w liczbie 706),

Z Nauplii m am y doniesienia do dnia lOgo 
sierpnia. Naczelny wódz, Teodor Griva, został 
po pięciu miesiącach, śród niezmiernego mnó­
stwa ludu, dla braku  dowodów, z więzienia wy* 
puszczony, i zamyśla wsiąść na okręt, opuście 
.Grecyją i zyć w  Tessalonice. Gdy rozłączeń'® 
kościoła greckiego zpatry jarchą (koństantynop®' 
l i ta ń sk im ) zostało przez komis&yja kościeln? 
wniesiono i przez rejenćyją potwierdzone; otwo­
rzony został z wielką uroczystością sobór naro­
dowy w obecności wszystkich a r c y b i s k u p ó w  ‘ 
wielu biskupów. —  Upały bardzo sfolgowały* 
na górach Kumelijotów - nawet deszcz padał j 
i stan zdrowia je s t  w skutek  tego pożądany- 

) ( 2


